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Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek^ czwartek 1 sobotę.
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kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  8,00 zŁ

OgłoesSftlft: z& ogłoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łain . 15 gr. ■
BS sir. 50 gr^ ogłoszen ia drobne słow o 20 gr. ;

M * fgłosztinia redakcja nie odpow iada.

Telefon ^r. 59. K onto czekow e P . K . O . N r. 145266.

Czcionkami drukarni B . M lłoszew skiego w  N ow em m iećcle n. D rw .

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych  siłą wyjfcszą (prze­
szkód w  zakładzie , złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Emigracja z Polski
w la tach pow ojennych .

W  ostatn ich czasach jednym z najbardziej 
aktualnych zagadnień u nas stało się w ychodź-  
tw o a Polsk i. O statn io przeprow adziła szcze­
gółow e kilkum iesięczne badania specjalna ko ­
m isja pod przew odnictw em  m ajora L epeckiego  
na M adagaskarze. W yspa ta w chodzę w grę, 
jako ew entualny teren głów nie dla w ychodź- 
tw a żydow skiego z Polsk i.

W  zw iąaku z tym w arto zw rócić uw agę, 
że em igracja z Polsk i w okresie pow ojennym  
odgryw a m inim alną ro lę. I tak do krajów eu ­
ropejsk ich w yem igrow ało w czasie od 1919 r. 
ogółem 1.044 .400 osób , do zam orsk ich 726.800 , 

. Z pośród państw  znajdu jących się na na ­
szym kontynencie najw ięcej w yem igrow ało  
z Polski do N iem iec i Francji. D o Francji w y ­
jechało ogółem  322.400  osób , do  N iem iec 398.000 . 
D o Stanów Z jednoczonych w yem igrow ało —  
219.500 ośób . Poza tym  do K anady w yem igro ­
w ało 110.000 osób , do A m eryki Południow ej  
145.400 , w reszcie do Palestyny —  64  500 osób .

N ależy przy tem  w ziąć pod uw agę, że em i­
gracja sezonow a obecnie w iększej ro li nie od ­
gryw a, a poza tym  odbyw a się duży ruch re- 
em igracy jny . W  cztero leciu 1926— 1930 pow ró ­
ciło do Polsk i 459.700  osób . W  następnym  okre ­
sie 1931— 1935 przybyło z pow rotem  do ojczy­
zny 232.500 osob, a zatem  w ięcej, niż w yem i­
grow ało (229 .300).

C iekaw e są dane dotyczące ruchu em igra- 
cyjriegb w roku ubiegłym . O gółem opuściło  
Polskę w roku ubieg łym 54.000 osób, pow róci­
ło do kraju —  43.7000 osób . Jeżeli chodzi o  
kierunki em igracji, to do krajów europejsk ich  
w yem igrow ało 29.700 osóB , do państw poza ­
europejsk ich w yem igrow ało ogółem  24.900  osób .

Statystyka Pracy“ przy tacza bardzo cieka­
w e H ane o zm ianach struk turalnych w ychodź- 
tw a, które dały  się zaobserw ow ać w  roku ubie ­
głym . Stw ierdzono przedew szystk im znaczny  
spadek w ychedźtw a żydów , które w ostatn ich  
la tach w zrastało bardzo szybko. T ak znaczny  
spadek w ychodżtw a żydów został spow odow a ­
ny ogran iczen iam i em igracji do Palestyny .

Jeśli chodzi o inne w yznania, to najw iększy  
w zrost w ychodżtw a da się stw ierdzić u rzym ­
sko-kato lików .

N a uw agę zasługuje struk tura zaw odow a  
w ychodżtw a. Stw ierdzono tu znaczny w zrost 
liczby O sób czynnych zaw odow o, m ianow icie 
o 6.000 , oo oznacza 20 proc, oraz spadek ilości 
zaw odow o biernych —  o 4.900 , czyli o  22  proc. 
T łum aczy się to zm nlejszdńiem w ychodżtw a  
zam orsk iego o charak terze osied leńczym , od ­
znaczającego się dużym odsetk iem biernych  
oraz w arostem  w ychodżtw a kontynentalnego .

W ychodżtw o kontynćntalnb m a obecnie  
charak ter w ybłtn ie ro ln iczy  i przy tem  nie osa ­
dniczy , lecz zarobkow o ndbotn iczy .

W  chw ili bieżącej em igru ją nie ty lko do  
Ł otw y, ale i do Francji, przede w szystk im  ro ­
botn icy ro ln i, sezonow i do Ł otw y, stali do  
Francji. O dsetek biernych w ięc w w ychodź- 
tw ie europejsk iem  jest nieznaczny . W  zw iąz ­
ku z tym w roku ubieg łym  w porów naniu z r. 
1935 nastąp ił spadek zaw odow o czynnych em i­
gran tów  w odniesieniu do w szystk ich innych  
zaw odów , z w yjątk iem  ro ln ictw a, gdzie obser­
w ujem y w zrost o przeszło 55 proc.

N a uw agę jeszcze zasługuje struk tura w y- 
chodźtw a pod w zględem płci. O tóż w w y- 
chodżtw ie europejsk iem stw ierdzono spadek  
em igran tów -kobiet z 76.6 proc, w r. 1935, do  
67.1 proc, w r. ubieg łym . Przyrost w ycbodź- 
ców -m ężczyzn przypada tu głów nie na  Francję.  
W  w ychodźtw ie pozaeuropejsk iem udział ko ­
biet rów nież się obniży ł, ale już znacznie sła­
biej (z 54.9 proc, na 52.9 proc).

W  ten sposób w ychodżtw o — jako klapa  
bezpieczeństw a przed przeludnien iem , jako  śro ­
dek zm niejszenia nadm iaru rąk roboczych w  
kraju, nie odgryw a już te j ro li, jaką  odgryw ało  
w  okresie przedw ojennym .

Polska flota handl. wzrośnie wkrótce o 40/
Przemówienie min. Romana

G D Y N IA . D nia 18 bm . odpłynął z- G dyni 
statek*' szkolny „D ar Pom orźa“ , udając się w  
7-m iesięczną podróż ćw iczebną z uczniam i 
kursu w stępnego państw ow ej szkoły m orsk iej 
w G dyni. N d przystan i Ż eglugi Polsk iej że- 
grlały odjeżdżających rodziny uczniów , koledzy  
i przy jaciele oraz grono oficjalnych przedsta­
w icieli w ładz z te j racji, że na pokładzie D aru  
Pom orza 1* odjeżdżał rów nież m inister przem . 
i handlu p. A . R om an, który udaje się doB orn- 
holm u, skąd w róci 21 bm . na pokładzie jedne­
go z polsk ich statków . W  podróży tow arzyszą  
p. m inistrow i dyr. dep . m orsk iego p. M ożdźeń- 
sk i i radca G ebethner.

O djazd statku szkolnego „D rr Pom orza"  
poprzedziło uroczyste nabożeństw o odpraw ione  
na pokładzie statku przez ks. dziek . T urzyń- 
sk iego . P . m in. R om an w ygłosW  do m łodzieży  
w yruszającej na dalek ie m orza przem ów ienie. 
W  ołow ie sw ej p. m iiw ster dał w yraz głębokie ­
m u zain teresow aniu spraw am i m orsk jem i, czego  
najlepszym dow odem  jest zresztą jego obec-

C zy stoczn ia gdańska otrzym a  

zam ów ienie
na dwa nowe motorowce polskie

Polhiędzy lin ią G dynia —  A m eryka a Sto ­
cznią G dańską toazą się od dłuższego czasu  
pertrak tacje o zaw arcie um ow y na budow ę  
dw u  now ych  polsk ich transatlan tyków , przezna ­
czonych dla tzw . lin ii baw ełn ianej, utrzym ują ­
cej stałą kom unikację m iędzy G dynią a porta ­
m i zatok i M eksykańsk iej.

Jak się dow iadujem y, zostały już ostate ­
cznie uzgodnione w arunki budow y.

M ają to być jcdnośrubow e szybkobieżne  
2-pokładow e frach tow ce, o  m otorow ym  napędzie, 
nośności po 6.500 D W , długości 120 m . szero ­
kości 15,5 m etrów , zagłęb ien iu 7 m etrów .

Statek będzie osiągał szybkość 16 w ęzłów .

Statk i zostałyby zbudow ane w okresie  

półtorarocznyhi.

K atfdy statek będzie m ógł ponadto zabie­
rać 12 pasażerów . Z ałoga statku sk ładać się  
będzie z j 30 osób . Z aopatrzone będą w najno ­
w ocześn iejsze urządzenia w yładunkow e. Posia­
dać będą pb 5 luk ładow niczych , w tym jedną  
całkow icie izo low aną i chłodzoną ładow nię dla  
transportu ła tw o psujących się tow arów .

D o defin ityw nego udzielan ia zam ów ienia  
Stodzni G dańskiej jeszcze nie doszło , poniew aż  
zaw arcie um ow y m bsi pociągnąć za sobą rea ­
lizację szeregu postu latów  ze strony polsk iej.

Jak w iadonio , przy  budow ie  statków  w sto ­
czniach zagran icznych , w zam ian za udzielen ie 
zam ów ienia Polska otrzym uje szereg korzyści 
natury ekonom icznej, które rekom pensują nam  
poczynione w ydatk i.

W  konkretnym  w ypadku budow y „P iłsud- 
sk iego“ i „B atorego" w stoczn i w łoskiej, prze­
prow adzona ona została  na zasadzie kom pensa­
cji za polsk i w ęgiel, a na przyszłość pozyska ­
no trw ałe m ożliw ości zbytu . T oteż  przy udzie ­
len iu zam ów ienia na now e polsk ie transatlan ty ­
ki Stoczni G dańskiej w ysunięto ze strony pol­
sk iej postulaty , od których zależne będzie za­
w arcie transakcji. N p. statki m uszą  być budow a ­
ne z m ateriału krajow ego, przy tym  zatrudnie­
ni m uszą być przy budow ie polscy robotn icy ,  
przynajm iej w  takiej proporcji, jaka odpow iada ­
łaby rozm iarom  udzielonego zam ów ienia.

Spraw y te m uszą być przedm iotem  porozu ­
m ienia pom iędzy polsk im i i gdańsk im i czynni­
kam i oficjalnym i. D otychczas nie zostały one  
jeszcze om ów ione.

na pokładzie „Daru Pomorza11.
ność na pokładzie „D aru Pom orza" i odbycie  
podróży tym  statk iem  do B ornholm u, co zdarza  
się po t «e pierw szy w historii Państw ow ej 
Szkoły M orskiej. P . m inister zw rócił się do  
załog i i uczniów z apelem , w zyw ając ich do  
w ytężonej nauki w  trudnym  zaw odzie m orsk im , 
prżyczym  zaznaczył, że dla żadnego nie zabra ­
knie pracy w polsk iej m arynarce handlow ej, 
gdyż już w najb liższym czasie w skutek do*ko- 
nania zam ów ień na stoczn iach , tonaż polsk iej 
flo ty handlow ej w zrośn ie o blisko 40 procent 
dotychczasow ego stanu .

K ończąc sw ą m ow ę, p. m ihister w zniósł 
okrzyk na cześć P . Prezydenta  R .P . i M arszał­
ka Śm igłego R ydza. O krzyk ten pochw yciła  
odjeżdżająca m łodzież oraz zebrane na w ybrze ­
żu tłum y. O gódz. 11-tej statek szkolny „D an  
Pom orza" rzucił cum y i przy dźw iękach hym ­
nu narodow ego oraz okrzyków pożegnalnych  
w yszedł z portu gdyńskiego w daleką podróż  
po m orzach św iata .

i" li 'IIIIFWil

P. Aleksandra Piłsudska u trumny Marszałka

W  sobotę baw iła w K rakow ie incognito  
pani M arszałkow a Piłsudska w tow arzystw ie  
m łodszej sw ej córk i Jadw ig i i b. m in. Jana  
Piłsudsk iego .

P . m arszałkow a w rąz ze sw ym otoczeniem  
udała się około godz. 14 po poł. do krypty  
pod w ieżą Srebrnych D zw onów , gdzie dłuższą  
chw ilę spędziła u trum ny M arsz. Piłsudsk iego , 

O godz. 17.45 p m arszałkow a odjechała do  
W arszaw y w raz z córką i bratem  M arszałka.

N adm ienić należy , że pobyt p. m arszałko?  
w ej w K rakow ie był praw dopodobnie nieznany  
w ładzom , choćby z tego w zględu , że gdy  przy ­
była na dw orzec, na dzićsięć m Snut przfed od ­
jazdem  pociągu , nie znalazła m iejsca w prze­
dziale II klasy dla sieb ie i rodziny . N iezrażona  
tern p. m arszałkow a przeszła przez w szystk ie  
w agony, nie spostrzeżona przez w iększość pu ­
bliczności i zajęła m iejsce w III klasie .

Austriacki min. spraw zagranicznych
przybędzie do Warszawy.

G E N E W A . M inister spraw  zagran icznych , 
B eck, odbył Szereg w ażnych konferencyj po ­
litycznych .

M . in . p. m in. B eck przy jął stałego dele­
gata A ustrii przy L idze N arodów , p. Pfliig la , 
z którym om ów ił spraw ę w izyty m inistra  
spraw  zagran icznych A ustrii Schm idta w W ar­
szaw ie.

Uchwały socjalistów.
W  W arszaw ie odbyła się w spólna konfe ­

rencja przedstaw icieli K om isji C entralnej K la­
sow ych Z w iązków  Z aw odow ych w  Polsce or«z  
C entralnego K om itetu W ykonaw czego PPS .

W śród pow ziętych uchylał zebran i po ­
stanow ili —

,,prow adzić nadal w zm ożoną akcję propa ­
gandow ą na rzecz now ych dem okratycznych  
w yborów  do ciał ustaw odaw czych , do sam o ­
rządu » do insty tucy j ubezpieczeniow ych .

K onferencja stw ierdza konieczność przy ­
śp ieszen ia rozstrzygnięć co do rozw iązania 
obecnych Sejm u i Senatu i przeprow adzenia  
w yborów na podstaw ie now ej ordynatji w y ­
borczej, opartej o zasady  pow szechnego , rów ­
nego , ta jnego , bezpośredniego  i stosunkow ego  
praw a głosow ania w m yśl w niosku , zgłoszo ­
nego w r. 1935 w Sejm ie poprzednim przez  
Z w iązek Parlam entarny  Polsk ich Socjalistów ".

K onferencja zapow iada użycie dla osiągnię ­
cia tego celu „w szelk ich rozporządzalnych  
środków , będących do ich dyspozycji".

W reszcie zebran i uw ażają za konieczną  
w spółpracę ze Stronnictw em L udow em , w yra­
żając nadzieję , że pow stan ie w spólny fron t 
i stałe porozum ienie „w ielk ich sam odzielnych  
organizacy jnych ^ił Polsk i pracu jącej".



Japończycy zapow iadają  
o fic ja ln ie bom bardow an ie

N ank inu .
S Z A N G H A J. D ow ódca trzecie j grupy  flo ty  

japońsk ie j H asegaw a zapow iedzia ł w e w ręczo ­
nej w  n iedzie lę konsu lom  zagran icznym  w  S zang ­
haju dek laracji bom bardow an ie N ank inu z po ­
w ietrza . O d godziny 12 dn ia 21 w rześn ia Ja- 
pon ja n ie ponosi odpow iedzia lności za bezp ie ­
czeństw o przebyw ających w N antein ie cudzo ­

ziem ców .
P rzedstaw icie l am basady japońsk ie j, k tó ry  

w ręczy ł konsu lom  tę dek larację , dodał, że w ska ­
zane  jes,t opuszczen ie  N ank inu przez cudzoziem ­
ców do tego te rm inu .

Nankin zasypany bombami lotniczemi.
S Z A N G H A J. D nia 20 bm . w N ank in ie  ro ­

zleg ły się sygnały alarm ow e, zapow iadające  
nalo t sam olo tów  japońsk ich .

W kró tce po tem ukazały się nad m iastem  
3 sam olo ty japońsk ie m yśliw sk ie . W  20 m inu t 
późn ie j nad lecia ły sam olo ty bom bardu jące .  

B yło ich 10 .
W  ciągu  godziny eskadra japońska unosiłh  

się nad N ank inem pom im o gw ałtow nego ogn ia  
batery j i dzia ł przeciw lo tn iczych ch ińsk ich , sa ­
m olo ty japońsk ie rzuciły w ielką ilo ść bom b. 
O godz ’. 11 .50 japońsk ie sam olo ty oddaliły się , 
ale w kró tce po tem nad leciała inna eskadra, 
k tó ra bom bardow ała m iasto w ciągu 15 m inu t. 
R ozm iary w yrządzonych przez bom bardow an ie  
szkód i liczba ofiar jest jesztze nS eznana.

E kscesy an tyżydow sk ie  
w W arszaw ie .

W A R SZ A W A . W n iedzie lę w ieczorem  
doszło w W arszaw ie do w ystąp ień an tyżydow ­
sk ich , zorganizow anych przez członków O N R . 
W ystąp ien ia te odby ły się w  k ilku  dżte ln icach . 
M . in . na u l. Ż elaznej, G rzybow sk ie j, na p lacu  
Ż elaznej B ram y, w ogrodzie S ask im , na K ró ­
lew sk ie j, M arszałkow sk ie j, w  A l. Jerozo lim skich , 
na N ow ym  S w iecie i K rakow sk iem  P rzedm ieściu

D em onstracje trw ały k ilka godzin . W śród  
okrzyków an tyżydow sk ich po tu rbow ano prze ­
chodn iów  żydów , z k tó rych k ilkunastu udało  
się po pom oc  lekarską . N a rogu  N ow ego Ś w ia ­
ta i A lej Jerozo lim sk ich w yrzucono z m otocy ­
k la n ie jak iego K irschenbaum a, k tó ry zosta ł 
do tk liw ie po tu rbow iS ny . N a u l. G rzybow sk iej  
dem onstru jąca grupa w ybija ła szyby . M . in . 
w ybito szyby w  tow arzystw ie ,,O statn ia  P osłu ­
ga '* i w tow . „W ieczność '* . N a N ow ym S w ie­
cie po lic ja rozpędziła dem onstran tów  przy  uży ­
c iu pałek gum ow yęh .

Po ekscesach antyżydowskich w Bielsku 

i Białej.
B IE L S K . E kscesy an tyżydow skie , jak ie  

pow sta ły w zw iązku z zam ordow an iem  śp . L e ­
ona W anata  przez  restau ra to ra N orm anna, trw a ­
ły zarów no w B ielsku , jak i w B iałe j do póź ­
nej nocy .

P olic ja opanow ała sy tuację . S zereg  sk lepów  
żydow sk ich zosta ł zdem olow any , jak rów nież  
w ybito szyby w bardzo w ielu  m ieszkan iach ży ­
dow sk ich .

W  czasie ekscesów , n igdzie n ie zano tow a ­
no w ypadku raburiku .

O becn ie panu je w śród ludności żydow sk ie j 
obu m iast nastró j przygnęb iony . N iem al w szy ­
stk ie sk lepy żydow sk ie m ają pozasłaniane  
okną deskam i i dyk tam i. N a w ielu sk lepach  
w idn ieją duże nap isy „F irm a chrześcijańska** .

S ilne patro le po licy jne krążą zarów no w  
B ielsku , jak i w JB iałe j, n ie dopuszczając do  
grom adzen ia się znacw iie jszych grup .

Największe po wojnie manewry niemieckie 

z udziałem Hitlera.
B E R L IN . K anclerz H itler udał się w  n ie ­

dzie lę po po łudn iu na te ren m anew rów  arm ji 
n iem ieck ie j, k tó re zaczęły się w pon iedzia łek  
w czesnym  rank iem  na obszarze M eklem burg ii 
i P dm orza oraz pobrzeża B ałtyku . M anew ry te  
będą najw iększem i ćw iczen iam i sił zbro jnych  
n iem ieck ich po w ojn ie św iatow ej. P o trzech  
dn iach poby tu na te ren ie m anew rów kanclerz  
w yjedzie do M onach jum na spo tkan ie z M us- 
do lin im . D ruga po łow a w rześn ia sto i zatem  pod  
znak iem  m anew rów n iem ieck ich oraz w izyty  
w łosk iego m ęża stanu .

Z rewizytę do Księstwa Kontu
Wyjazd ordynata łańcuckiego do Londynu.

Ł A Ń C U T O rdynat łańcuck i, A lfre ii hrab ia  
P otock i, k tó ry przed n iedaw nym  czasem  gbścił 
w  sw ym  zam ku księżnę i księc ia K ehtu , w y ­
jechał w czoraj do A nglii, aby złąźyć rew izy tę  
książęcej parze w  L ondyn ie .

H r. P otock i będzie obecny rów nież na  
o tw arciu  roku un iw ersy teck iego w O xfordzie . 
Jest on bow iem l w ychow ank iem te j udzaln i, a  
uśw ięcony tradycją zw yczaj kaźó abso lw en tom  
un iw ersy te tu oxfo rdzk iego ucteestrficzyć w  uro ­
czystym rozpoczęciu roku szko lnego .

IG Ł O S L U B A W SK I

H iszpan ia i T urcja n ie w eszły  
do R ady  L ig i N arodów .

G E N E W A . W  pon iedzia łek przed po łud ­
n iem  odby ło aię Z grom adzen ie L ig i N arodów , 
oczek iw ane z w ielk iem  zaciekaw ien iem  i g łoso ­
w anie nad ponow nym w ybran iem H iszpan ii 
czerw onej do R ady L ig i.

R ząd w alenck i n ie o trzym ał w ym aganych  
dw u trzecich g łesów . Z 52 oddanych g łosów  
pad ło za H iszpan ią czerw oną ty lko 23 .

T ę porażkę rządu w ałeck iego uw ażają na-  
ogó ł za w yraźną zapow iedź, że w iększość  
członków L ig i N arodów , k tó rzy w praw dzie 
u trzym ują jeszcze stosunk i dyp lom atyczne  
z W alencją , n ie w róży tam u tw orow i państw o-  
w ąrou przyszłości.

* » *
*

T akże i T urcja n ie uzyskała w iększości 
dw u trtfeo ich w g losow an iu w  sp raw ie ponow ­
nego je j w yboru do R ady L ig i. Z a T urcją  
pad ło ty lko 25 g łosów . P otrzeba w iększości 
dw u trzecich w ynosi 34 .

Brak kandydatów do Rady Ligi.
P rzeciw ko ree lekcji H iszpan i g losow ały  

państw a po łudn iow o-am erykańsk ie i azja tyck ie  
co spow odow ało , iż przeciw ko praw u ree lekcji 
H iszpan ii W ypow iedzia ła się w iększość  g łosów .

W obec odpadn ięcia kandydatu r H iszpan ii 
i T urcji, na trzy w ohne m iejsca w R adzie L ig i, 
pozosta ły ty lko kandydatu ry Iranu i P eru . 
N arazie brak jest trzeciego kandydata .

W łoscy  em igranci aresz tow an i 
w N iem czech .

przed wizytą Mussoliniego.

B E R L IN . W  N iem czech czyn ione są go ­
rączkow e przygo tow an ia do w izyty M usso li­
n iego , k tó ry przybędzie dn . 25 do M onach ium , 
a 27 do B erlina .

G łów ną tro ską w ładz R zeszy jest zapew ­
n ien ie bezp ieczeństw a M usso lin iego . Już obec ­
n ie na w szystk ich gran icach w zm ożone kon tro ­
lę przy jezdnych , a bagaże podróżnych , naw et 
jadących tranzytem , są poddaw ane rew izji. 
W  sam ych N iem czech osadzono już w tym cza ­
sow ym  areśzcie ochronnym  em igran tów w łos­
k ich , zam ieszkałych w N iem czech .

M usso lin i przybyw a do  B erlina  w  o toczen iu  
św ity i eskorty honorow ej.

W  sto licy odbędą się g łów ne uroczystości 
w n iezw yk le uroczystych ram ach . P rzejazd  
M usso lin iego przez u lice B erlina posiadać bę-  
dzrie trium falny charak ter. W spania łe deko ­
rac je sym bolizow ać będą śc isły zw iązek T rze ­
ciej R zeszy z faszystow ską  Ita lią .

W  B erlin ie D uce przem aw iać m a po raz  
p ierw szy bezpośredn io do N iem ców .

Konia Mussoliniego sprowadzono już do Berlina

P rzez stac ję gran iczhą w B azy le i, przeje­
chał w drodze do B erlina specja lny w óz to ­
w arow y w łosk ich ko le i państw ow ych .

W  w ozie tym  znajdu je się koń M usso li­
n iego , na k tó rym  M usso lin i jechać będzie w  
czasie parady w ojskow ej w  B erlin ie .

„Wyjazd niepożądany11
Polakom w Niemczech nie wolno jechać 

do Polaki.
O L S Z T Y N . W ładze n iem ieck ie w dalszym  

ciągu odm aw iają paszportów  zagran icznych ro ­
dzinom  po lskim , zam ieszkałym  na  te ren ieW arm ii 
i M azur, pozbaw isjąc w ten sposób rodziny  
po lsk ie w szelkiego kon taktu z krew nym i za ­
m ieszkałym i w P olsce .

P rośby o uzyskan ie zezw olen ia na w yjazd  
do P olsk i zała tw ia się odm ow nie z  uw agą „w y ­
jazd n ie pożądany  “ .

W  tych dn iach cofn ię to pew nego  gospoda ­
rza po lsk iego , udającego się do synd sw ego w  
G dańsku z kon tro li gran icznej w M alborku , 
m im o źe szczegó łow a rew izja osob ista w po ­
szuk iw an iu dew iz n ie w ydała żadnego rezu l­
ta tu . G ospodarz odw ieźć chcia ł dziecko sw e  
do po lsk iego g im nazjum  w  G dańsku.

„G ązarta O lsztyńska** og łasza sta łą  rub rykę  
w ym ien ia jąc sp isy osób , k tó rym odm ów iono  
paszportów  na w yjasd za gran icę . Z e sp isu  
w ynika jasno , źe trudności te stosu je się w y ­
łączn ie do osób narodow ości po lsk ie j.

T akże rew izje b ib lio tek po lsk ich i poszu ­
k iw an ia „n iebezpiecznych książek** trw ają dale j. 
O statn io po licja zakw estionow ała naw et książkę  
p . t „B ój o W arszaw ę** .

S zykany te w yw ołu ją w śród ludności po l­
sk ie j zrozum iałe zan iepoko jen ie .

„Akcja katolicka" spieszy z pomocą wsi.
W arszaw skie ,,A B C “ donosi :
„O ddziały „C aritasu** A kcji K ato lick ie j 

przystąp ią do żyw szej akc^ i na te ren ie w si, 
zw łaszcza na tych te renach , k tó re  by ły m iej­
scem  zajść , w  zw iązku  że strajk iem  ph łopsk im . 
D ziała lność ta będzie m iała charak ter przy j­
śc ia z pom ocą po trzebu jącym , tak  pod  w zglę­
dem  m aterja lnym , jak i praw nym w raz ie  
po trzeby".

Ulgi taryfowe dla zniszczonych powiatów.
M inisterstw o K om unfkacji przyznało d la  

pow iatów najbardzie j poszkodow anych przez  
k lęsk i żyw io łow e (b rodn ick i, cho jnick i, dzia ł­
dow sk i, kartusk i, kościersk i, lubaw sk i, m orsk i, 
starogardzk i, tczew sk i, tucho lsk i) u lg i ta ryfo ­
w e na przew óz ziarna siew nego i paszy .

Usunięcia żydów z Częstochowy domagają się 

radni „Stronnictwa Narodowego.
C Z E S T O C H O W A . N a p ierw szym po fe ­

riach w akacy jnych posiedzen iu  R ady M iejsk ie j 
m . C zęstochow y, radzieck i k lub „S tronn ic tw a  
N arodow ego" zg łosił nag ły w niosek  w  sp raw ie  
ustaw ow ego usun ięcia Ż ydów C zęstochow y, 
jako sank tuarium  re lig ijnego i narodow ego .

W niosefi dow odzi, źe usun ięcie żydów  jest 
reak tyw ow an iem daw nego praw a, jak ie C zęsto ­
chow a posiadała przed u tra tą n iepod leg łości  
P olsk i. P raw o to g łosiło , że w obręb ie 2-cłi 
m il do C zęstochow y n ie w olno by ło zam ieszk i­
w ać Ż ydom .

Przed podniesieniem placówek dyplomatycznych 

w Poisce i Rumunii do stopnia ambasad.
Jak się dow iadu je agencja P ID  po pow ro ­

cie p . m in istra sp raw zagran icznych , B ecka, 
z sesji L ig i N arodów w G enew ie, ustalony bę ­
dzie dok ładny te rm in przeksta łcen ia poselstw a  
R . P . w  B ukareszcie na am basadę, jak rów ­
n ież u tw orzen ia am basady K ró lestw a R um nnii 
w W arszaw ie .

W edług przew idyw ań uroczystości te na ­
stąp ią jeszcze w końcu m . październ ika . P oseł 
R . P . w  B ukareszcie , m in . A rciszew sk i złoży  
na uroczystej aud iencji kró low i listy uw ierzy ­
te ln ia jące , w edług cerem onia łu przy ję tego d la  
am basadorów . A nalog iczna uroczystość odbędzie  
się na Z am ku kró lew sk im  w  W arszaw ie.

Protest Watykanu w Berlinie przeciw atakom 

prasy na Kościół.
W IE D E Ń . Z e źród tł w atykańsk ioh nade ­

sz ła do W iedn ia w iadom ość, w edle k tó re j nun ­
cja tu ra pap ieska w B erlin ie o trzym ała po lece­
n ie natychm iastow ego zapro testow an ia w ber­
liń sk im urzędzie d la sp raw  zagran icznych  prze ­
ciw ko atakom prtusy n iem ieck ie j na K (śc ?ćł 
kato liąk i.

W atykan uw aża te atak i za bardzo pow aż­
ną obrazę . N uncjusz aposto lsk i w B erlin ie  
m sgr. O rsen igo znajdu je się obecn ie na urlop ie  
w R zym ie, gdzie po in fo rm ow ał szczegó łów  o  
W atykan o obecnym stan ie kopflik tu koś ­
cielnego .

Stany Zjetin. grożą karą śmierci agentom 

hitlerowskim.
N O W Y  JO R K . Z okazji 150-te j roczn icy  

konsty tucji S tanów  Z jedn . w ygłosił sen . B orah  
w  W aszyng ton ie w ielką m ow ę, w  k tó re j nap ię t­
now ał w ostry sposób propagandę narodow o- 
socjalistycz< ną  w  A m eryce. S en . B orah zapow ie­
dzia ł postaw ien ie pod sąd em isarjuszy berliń ­
sk ich z chw ilą naruszen ia przez n ich ustaw o ­
daw stw a am erykańsk iego .

G dyby —  ośw iadczy ł w  końcu sem . B o ­
rah —  przestępstw a tych em isarjuszów przy ­
brały groźne rozm iary , to rząd S tanów Z jedn . 
n ie cofn ie się naw et przed zastosow an iem  
w obec n ich kary śm ierc i.

Dochody skarbu wzrosły w porównaniu 

z rokiem ubiegłym.
W A R SZ A W A . W  okresie p ierw szych  p ię ­

ciu m iesięcy b ież, roku budżetow ego ogó lne  
w pływ y budżetow e państw a w porów nan iu z  
tym sam ym okresem r. ub . zw iększy ły się  
o 7 .36 proc , (z 869 .3 m łlj. zł. do 933 .3  m ilj. zł.)

N ależy podkreślić , źe uzysk iw ane przez  
skarb państw a zw iększone W porów nan iu z ro ­
k iem  ub . dochody , u trzym ując się naogó ł w  
gran icach kw ot prelim inow anych , pozw ala ją  na  
pokcycie odpow iedn io rów nież w yżej prelim i­
now anych w ydatków . Jak w iadom o, w ydatk i 
w roku budżetow ym  1937-3 8 prelim inow ane są  
o 35 m ilj. w yżej, a w raz z uchw alonem i już  
kredy tam i dodatkow em i o  oko łb  106  m ilj. zł. w y ­
żej od w ydatków  roku budżetow ego 1936-3 7 .

Nowy budżet pod znakiem daleko idących 
oszczędności.

W zw iązku z pbw ro tem do W arszaw y  
i ob jęciem urzędow an ia w dn iu 20 bm . przez  
p . w iceprem jera i m in istra skarbu inż . K w iat­
kow sk iego , rozpatrzone zostaną pro jek ty po ­
szczegó lnych m inisterstw prelim inarz# budże ­
tow ych na rok przyszły .

P ro jek ty te dostosow ane do og ló lnych ram  
prelim inarza budżetow ego będą przedm io tem  
narad kom ite tu ekonom icznego m in istrów  oraz  
R ady m in istrów . R ada m in istrów usta li osta ­
teczne kw oty g lobalne prelim inow anych do ­
chodów i w ydatków przy zachow an iu rów no ­
w agi budżetow ej i stosow an iu najdale j idących  
oszczędności w  zakresie w ydatków .



Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
odbędzie się w poniedziałek, dnia 27-go bm . 
o godz. 6 rano w nast. kolejności: G w iździny, 
Rakow ice, M arzęcice, N iem . Brzozie, Lekarty, 
Radom no, W awrow rce, Zajączkow o, M roczno, 
N ow e M iasto, Jam ielnik, Sam pław a, M ikołajk i,  
Tylice, Bratian, W ielkie i M ałe Bałów ki, N ow y 
D w ór, K urzętnik, K am ionka.

Z pow odu w iększego zapotrzebow ania upra­
sza się o dow óz rów nież z okręgu Lubaw a 
i Biskupiec.

Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 27-go bm . 
o godz. 6 rano w następ, kolejności: Lubawa, 
Czjerlin, Tusąew o, Lubstynek, Zw iniarz, G ro­
dziczno, Prątnioa, O m ule, Targow isko, Rożental, 
K azanice, Rum lenfica, Rum ian, O staszewo, Zło­
tow o, Byszw ałd, W ałdyki, G rabowo, G ierłoż 
Polskta, Zielkow o, Sw iniarc, D ębień, K iełpiny, 
Jeglia, Rybno.

Instruktori'at H odowlany P. I. R. 
w N ow ym M ieście Lubaw skim .

Kronika.
Nowe Miasto, dnia 22 w rześnia 1937 r

Środa M aurycego
Czw artek Tekli m ęcz.
Piątek G erarda biskupa

Słońca: w schód o godz. 5.09 zachód o godz. 17.26

Ostatnie dni stemplowania zapalniczek.
M iniBterB fw ó Skarbu przypom ina, że z dniem 30 

w rześnia br. upływ a term in zgłaszania zapalniczek do 
ostemplow ania. Posiadanie po tym  term inie zapalniczek 
nie zaopatrzonych w znaczek podatkow y, podlegać będzie 
karze.

Zgłaszanie zapalniczek przyjm ują do 90 bm . w szy­
stkie urzędy skarbow e, pobierając opłatę w w ysokości 
1 zł. od zapalniczki kieszonkowej i 3 zł. od zapalniczki 
ściennej lub stołow ej.

Nowy rodzaj pudełek z zapałkami
W handlu pojaw iły się now e zapałki w cenie po 

5 groszy za pudełko. Pudełko zaw iera 30 zapałek. Jest 
to w ięc now y rodzaj pudełek z zapałkam i w handlu, 
pośredni m iędzy zapałkam i po 8 groszy (44 zapałek) a 
4 grosze (24 zapałek). 

Z miasta i powiatu.

Obwieszczenie Starosty Powiat. Lubawskiego 
z dnia 20 września 1937 r. w przedmiocie 
regulowania cen artykułów powszechnego 

użytku.
N a podstaw ie rozporządzenia W ojew ody Pcm or­

skiego z dnia 14. I. 1937 r, o regulow aniu cen przedm io­
tów pow szechnego użytku (D z. W oj. Pom . N r. 2 poz. 16) 
oraz po w ysłuchaniu opinii K om isji do badania cen usta­
lam na poniżej w yliczone artykuły pow szechnego użytku
następujące ceny:
chleb żytni pytlow y z m ąki 65 [roc. za 1 kg. 0,32 zł 
chleb żytni razow y za 1 kg. 0,26 zł
słonina św ieża solona za 1 kg. 1,80 zł
boczek surow y za 1 kg. 1,50 zł
otoczki za 1 kg. 0,90 zł
w ątroba w ieprzow a za 1 kg. 1,40 zł
cyndderki za 1 kg. 0,80 zł
siekanka m ięsna za 1 kg. 1,50 zł
m ięso w ieprzow e :

karkówka za 1 kg. 1,50 zł
szynka św ieca za 1 kg. 1,50 zł
podgardle za 1 kg. 1,50 zł
żeberka za 1 kg. 1,20 zł
noga (gruba) za 1 kg. 0,80 zł
m ięso w ołow e (bez dokładki) 1,20 zł
boczek w ędzony za 1 kg. 1,70 zł
kiełbasa zw yczajna za 1 kg, 1,40 zł
salcesony w szelkie za 1 kg. 1,40 zł
głow izna za 1 kg. 0,60 zł
nóżki zja 1 kg. 0,40 zł
kiszka kaszann za 1 kg. 0,50— 0,60 zł

bułka pszenna w odna w agi 75 gr. 0,05 zł
Ceny pow yższe obow iązują na terenie pow iatu lu ­

baw skiego z dniem 20 w rześnia 1937 r.
W łaściciele przedsiębiorstw sprzedaży zobow iązani 

są do uw idocznienia oen zarć^w no w ew nątrz lokalu skle­
pow ego, jak i na w ystaw ie sklepow ej w m iejsteu uw i­
docznionym i dostępnym dla nabyw ców .

W inni przekroczenia cen m aksym alnych będą kara­
ni z art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta R P. e dnia 
31. V III.  26 r. (D z. U . R. P. N r. 91 poz. 527) oraz na za­
sadzie Prezydenta R.P. z dnia 22. III. 1928 r. o postępo­
w aniu karno-adm inistracyjnym (D z. U . R. P. N r. 38 
poz. 365) karą aresztu do 6 tygodni lub grzywną do 
3000,—  zł. w yżej w ym .

Poprzednie obw ieszczenie ustalające ceny przed­
m iotów pow szechnego użytku tjtiacą m oc obow iązującą.

Starosta Pow iatow y: p.o.
(— ) M gr. A . K ow alski.

Podziękowanie.
Nowe Miasto. Zebrani w dniu 18 w rześnia 1937 

roku członkow ie Stow . Chrzęść. N aród. N auczycielstw a 
Szkół Pow szechnych koło N ow t M iasto w yrażają stfe 
najserdeczniejsze podziękow anie, w szystkim członkom 
„Pow iatow ego K om itetu Pielgrzym ki N auczycielskiej na 
Jasną G órę“ , na pow . lubaw ski za bezinteresowną a thk 
bardzo zbożną pracę w  tym K om iteęie.

Zebranie Stowarzyszenia Chrzęść. Narodowego 

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych
Kolo Nowe Miasto Lubawskie.

Nowe Miasto. W  sobotę dnia 18. bm . odbyło się, 
na sali H otelu Centralnego w N ow ym M ieście Lubaw skim , 
m iesięczne zebranie Stowarzyszenia Chrześcijańsko N a­
rodow ego N auczycielstw a Szkół Powszechnych koło N o­
w e M iasto Lubaw skie. N a> zebraniu, które sw ą obecnoś­
cią zaszczyciło D uchow ieństw o m iejscow e, obecni byli  
w szyscy członkow ie, za w yjątkiem kulku uspraw iedli­
w ionych.

Porządek dzienny zebrania był bardzo obfity, a 
spraw y zaw odow e szeroko om aw iane. W dyskusji za­
bierali głos w szyscy członkow ie.

Zebrani uchw alili złożyć kw otę 10 zł na F. O . N .

Czteroletni plan inw estycyjny m . N ow ego M iasta- 
Powoli, ale systematycznie zmienia Nowe Miasto swój wygląd zewnętrzny.

Jak już donosiliśm y, p. Burm istrz W acho­
w iak ńa onegdaj odbytej konferencji poinfor­
m ow ał przedstaw icieli m iejscow ej prasy o za­
kresie i przebiegu prac inwestycyjnych m iasta 
N owego M iasta. N a w stępie p. Burm istrz pod­
kreślił, iż w szystkie dotychcw sow e poczyna­
nia w ładz i korpuraćyj m iejskich w dziedzinie 
inw estycyjnej, m ają w pierw szym rzędzie na 
celu realizację planu stworzenia pięknej stolicy 
ziem i lubaw skiej. Co w zw iązku z tym planem 
zrobiono, co się robi i co zam ierza się na 
przyszłość ?

Całkowite skanalizowanie miasta.
Całkow ite skanalizow anie sanitaitie i desz­

czowe ulic, łącznie z w ybudow aniem oczysz­
czalni potrw a praw dopodobnie jeszcze 2—  3 lat. 
I w roku bież. Zarząd M iejski kontynuował 
prace kanalizacyjne, przy czym skanalizow ano 
ulice: Kopernika, część zachodnią Rynku, ul. 
Khzimierza, oraz częściow o Przemysłową, 
Mickiewicza i Środkową. W ykonano około 
35 połączeń nieruchom ości z siecią kanalizacyj­
ną. Łąeznie z połączeniami wybudowano 
około 850 m. kanału. Przy planie tegorocznym 
i w przyszłości Żarz. M iejski będzie się kiero­
w ał w zględam i Sanitarnym i, uporządkow ując w  
pierwszym rzędaie ulice najbardziej zaniedbane. 
Z tych też w zględów Zarząd M iejski zam ierza 
przystąpić do oczyszczenia row u przy ul. M ic ­
kiew icza (obok G imnazjum ) i przebudow ania 
go w łaSny, estetyczny kanał.

Całkowite wybrukowanie targowiska.
Błotniste i nieuporządkow ane targow isko 

było przea szereg lat jedną z bolączek m iasta, 
dom agającą się naprawy. O tóż dzięki pom ocy 
finansow ej Funduszu Pracy w ybrukowano w  
ub. roku około 2.500 m 2 targow iska, poszerzo­
no dojazd i w ybrukowano ulicę W ierzbową, 
w tym roku wybrukuje się powierzchnię 
3.200 m!, oraz dokona się ogrodzenia tar­
gowiska .

Brukowanie ulic — płyty zamiast kocich łbów.
W zw iązku z pracam i kanalizadfrjnym i, 

dokonuje się obecnie przebrukow ania ulic 
Kazimierzowoj i Przemyełowej. U lice te po­
siadające dotąd w strętne kocie łby, w yłożone

W przededniu tygodnia L. 0. P. P.
Nowe Miasto. W e w torek 21 sierpnia br. odbyło 

alę w sali posiedzeń Rady Pow iatow ej zebranie K om ite­
tu O bw odow ego L. O . P. P. na pow iat lubawski. Celem 
zebrania, którem u przewodniczył prezes obw . p. Starosta 
K ow alski, było om ów ienie i ustalenie programu ram o­
w ego. „Tygodnia L. O . P. P.“ , który odbędzie się w  
dniach od 24 w rześnia do 1 października.

W zagajeniu p. przew odniczący pośw ięca kilka 
słów spraw ie doniosłości obrony lotniczej państw a, onaz 
konieczności uśw iadom ienia najszerzych w arstw ludności 
o konieczności jaknajszybszego w zm ocnienia szeregów 
i zasobów m aterialnych L. O . P. P., po czym przedstaw ił 
obecnym ram ow y program „tygodnia L. O . P. P.“ dla 
N ow ego M iasta. Program ten przew iduje otw arcie Ty­
godnia zaciągnięciem flagi na gm ach Starostw a, uro­
czysty pochód z transparentam i, w spólne nabożeństw o, 
sprzedaż nalepek* propagandow ych, kw esty uliczne i do­
m ow e, przedstaw ienie kinem atograficzne dla m łodzieży 
i dorosłych, oraz w ykład i pokaz bom b gazow ych na 
rynku m iasta.

W sobotę, 2-go października w ieczorem odbędzie 
się w salach ktfsyna urzędniczego (H otel Centralny) w ie­
czorek taneczny, a w term inie późnięjsźym przedstaw ie­
nie am atorskie p. t. „Rew ia L. O . P. P. “ .

Po w yczerpaniu porządku obrani, oraz om ów ieniu 
kilka spraw w ram ach w olnych w niosków , p. przew odni­
czący zakończył zebranie.

Z dalszych stron.

Dwa cmentarzyska przedhistoryczne pod 

Szamotułami i w pow. morskim.
W  czasie prac w polu gospodarz Sm iegiel 

z Binina pod Szam otułam i odkopał grób przed­
historyczny, o czym zaw iajtio ih ił natychm iast 
szamotulski oddz. Polsfe. Tow . K rajoznaw czego.

W  rezultacie znaleziono 7 grobów przed­
historycznych, pochodzących z okresh brązu 
i pierwszego okresu żelaza. W grobach tych 
znaleziono kilkanaście naczyń zaw ierających 
najrozm aitsze przedm ioty.

W ykopaliska przeniesione zostaną w naj­
bliższym czasie do Poznania. D alsze badania 
K ontynuow ane będą w  sierpniu przyszłego roku.

W  K arlikow ie, w pow . m orskim , podczas 
prao w ykopaliskow ych prow adzonych przez 
kierowniczkę M uzeum gdyńskiego dr. K rajew­
ską, natrafiono na polach Jana D oppkego na 
cm entarzysko przedhistoryczne. D otychczas od­
kopano 38 palenisk, w których znaleziono 
szczątki kości ludzkich i urny tw araowe, oraz 
dary grobowe w postaci dzbana, czerpaka, 
m iseczek, broni, narzędzi i ozdób żelaznych.

Badania w ykazały, że cm entarzysko to 
pochodzi z okresu późnolateńskiego tj. z r. 150 
przed narodzeniem Chrystusa i należy do lu ­
dów kultury łużyckiej tj. słow iańskiej. W yko­
paliska um ieszczono w M uzeum m iejskim w  
G dyni.

zostaną płytam i kam ienno-betonow ym i, przy 
czym szczeliny m iędzy płytam i zalane zostaną 
asfaltem .

Dobudowa Szkoły Powszechnej.
W  r. bież, w ykończono ostatecznie rozbu­

dow ę Szkoły Pow szechnej i szkołę oddano do 
użytku z początkiem roku szkolnego. W naj­
bliższym czasie Z. M . przestąpi do postaw ie­
nia przy Szkole parkanu.

Oświetlenie ulic.
Zarząd M iejski zw raca pilną uw agę na na­

leżyte ośw ietlenie uiic m iasta, które w porów­
naniu z ośw ietleniem w iększych od naszego 
m iast uznać należy za bardzo dobre. N awiasem 
należy naznaczyć, iż ośw ietlenie ulic m iasta po­
chłania około 40 proc, energii w ytwarzanej 
przez Elektrow nie M iejską. O statnio zainsta­
low ane zostały now e lampy uliczne przy ulicy  
Łąkow skJej, pod L ipam i i przy ul. Sienkiew icza.

Zadrzewienie ulic, odnawianie fasad.
O pięknym w yglądzie zew nętrznym każde­

go m iasta stanow i, oprócz gładkich i szerokich 
jezdni, ilość zieleni, skw erów w połączeniu 
z estetycznym i fasadam i dom ów. Zarząd M iej­
ski zw rócił w tym roku uw agę kilkunasto 
w łaścicielom nieruchom ości na konieczność od­
now ienia fasad ich dom ów i tu podkreśla Pan 
Burm istrz z przyjem nością, iż w łaściciele w yka­
zali bardzo dużo zrozum ienia dla poczynań 
Żarz. M iejskiego w ykonując chętnie zarządzenia 
w ładz. Z. M . dąży rów nież do zupełnego za­
drzew ienia ulic m iasta. Przy ulicy K ościuszki 
uzupełniono w ym arzłe w czasie zim y drzewka; 
now e drzew ka, kuliste akacje, zdobić będą ul. 
Sienkiew icza.

W zw iązku z preebrukow yw aniem ulic, 
uporządkow iije Zarząd M . rów nocześnie cho­
dniki. I tu rów nież dzięki obyw atelskiem u 
stanow isku w łaścicieli nieruchom ości, którzy 
zgodzili się ponieść część kosztów , chodniki na 
całej szerokości w ykonane zostały z betonu. 
W  tym roku uporządkow ano już chodniki przy 
ul. 19 Stycznia i ul. Sobieskaego. Przy tej 
okazji likw iduje się w szystkie w ystające w uli­
ce schody, które w dużej m ierze ham ują ruch 
uliczny.

(ciąg dalszy w nast. num erze.)

Komunikat.
Pom orska Izba Rolnicza zaw iadam ia, że w dniu 24 

w rześnia b.r. o godz 8.00 odbędzie się w Toruniu na 
targow icy m iejskiej (przy izeźni m iejskiej) naJakubskim 
Przedm ieściu licytacyjna sprzedaż 32 koni w ybrakow a­
nych w form acjach garnizonu toruńskiego.

Półtora miliona zł. na pomoc siewną 

dla rolnictwa pomorskiego.
W A RSZA W A. M in. roln. i ref. rolnych 

w porozum ieniu % m inist. skarbu przygnało 
rolnictw u pom orskiem u specjalne kredyty 
siewne. Łączna sum a kredytów siewnych na 
jesień sięga kw oty 1.480 tys. zł. K redyty te 
zostaną rozdzielone następująco:

D la siedm iu pow iatów północnych w oje­
w ództwa : Tuchola, Chojnice, Starogard, Tczew, 
K ościerzyna, K artuzy i M orski 600.000 zł kre­
dytu w naturze, t. zn., że za sum ę tę rozpro­
w adza odnośne w ydziały pow iatow e, Bahupione 
za pośrednictw em Państw owych Zakładów Prze- 
m ysłow o-Zbożow ych, żyto i pszenicę siewną. 
Poza tym przyznano tym sam ym pow iatom 
400.000 zł kredytów w gotów ce z przeznacze­
niem rów nież na potrzeby siew ne.

Ponadto dla całego terenu w ojewództw a 
przynano kredyty siew ne w w ysokośai 250.000 
zł, które rozprow adzają oddziały Państw ow ego 
Banku Rolnego w G dyni i w G rudziądzu. D la 
reszty pow iatów niew ym ienionych przygnano 
kredyty siew ne na sum ę 100.000 zł

K redyty te są udzielane na w arunkach 
ulgow ych, to znA czy oprocentowane na 4 proc, 
przyczem kredyty, przygnane pow iatom pół­
nocnym m ogą być zw racane w naturze, bądź 
w przeliczeniu na gotów kę.

W reszcie urząd w ojewódzki rozdzielił bez 
oprocentow ania liredyty siew ne, zw rotne po 
dw u latach, na sum ę 30.000 zł, z przeznacze­
niem dla najbiedniejszych m ałorolnych oraz 
100.000 ił. dla osadników , fctore będą um orzone 
w ciągu 5 lat.

Cała rodzina spłonęła żywcem we śnie.
Wilno. W  nocy 17 bm . w ybuchł pażar w  

zaścianku N ow a K resówka pod Bierw iatam i, w  
odległości 8 km od tego m iasteczka. Pożar 
pow stał w nocy i zaskoczył dom ow ników, po­
grążonych w e śnie.

Cała rodzina, złożona z czworga osób spa­
liła się. W płom ieniach zginął 56 Jetni Izydor 
Rutkow ski, jego żona 50-letnla Józefa, 16-letni 
syn W alenty i 11-letnia córka H elena. Przy 
życiu pozostał jedynie 20-letni syn Jóżef, któ­
ry tej nocy był na pastw isku przy koniach.

Istnieje przypuszczenie, że dom Rutkow­
skiego został podpalony.
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G Ł O S L U B A W SK I

ńW ielk ie hallo“ .
„G on iec W arszaw sk i" staw iając py tan ie: 

z jak icm i p lanam i pow róciły po w akacjach do 
W arszaw y sfery po lityczne —  podkreśla przy 
tym atm osferę p lo tek i p isze:

„N a ten tem at dużo się m ów i i p lo tku je w  
Polsce przy każdej okazji i sposobności. G dy 
ks. prym as H lond odby ł rozm ow ę ź M arsz. 
Sm ig łym -R ydzem , gdy p. R ataj, jeden z przy­
w ódców ludow ców , złoży ł w iz'y tę ks. prym a­
sow i H londow i, zaraz pow sta je z tego w iel­
k ie hallo . M ów i się, że ks. prym as H lond 
zakom un ikow ał M arsz. Sm ig łem u-R ydzow i 
„pog ląd E piskopatu po lsk iego na sy tuację 
w ew nętrzną w Polsce, a p. R ataj w yg ładził 
ostateczn ie stosunk i m iędzy Str. L udow tm , 
a K ościo łem kato lick im w Polsce".

Z tych też w zg lędów zdan iem p ism a:

„K o ła po lityczi.ę z dużą n iecierp liw ością 
ocaeku ją narady na Z am ku. M ają w ziąć w  
n iej udział pod przew odn ictw em P. Prezy­
denta M arsz. Sm ig ły -R ydz, p. prem ier S ław o j- 
Sk ładkow sk i, w icąeprem ier K w iatkow sk i i m in . 
B eck.

Panu je przekonan ie, że rfarada ta zadecy­
du je o l in iach i drogach po lityk i po lsk ie j 
na najb liższy rok , zarów no o po lityce w e­
w nętrznej, jak i zew nętrznej".BA

C e m e n to w a s k a ła n a d n ie m o rz a .
Podczas o lb rzym ie j burzy , jaka szala ła w  

ub. r. na B ałtyku , w budu jącym się porc ie ry ­
back im w W ielk ie j W si zatonął ładunek ce­
m entu w ag i 300 cent, i m aszyna do k ładzen ia 
betonu .

C em ent na dn ie m orsk im , pom ieszaw szy 
się z g łazam i i urządzen iem m otorow ej m aszy­
ny , utw orzy ł podw ó jną skałę, k tó rą ostatn io 
sześciu nurków próbow ało rozsadzić dynam item .

N abo je okazały się jednak za słabe, w o­
bec C zego beton i m aszyneria rozsadzone będą 
w tych dn iach siln ie jszym m ateria łem w ybu­
chow ym .

W  W a rs z a w ie w y k ry to o rg a n ... z ło d z ie i.
W A R SZ A W A . W  czaste rew iz ji w dom ach 

noclegow ych po licja dokonała n iezw yk łego 
odkryc ia.

Przy k ilku przestępcach znalez iono odb i­
jane na pow ie laczu num ery w ydaw nictw a „N a ­
sze Z ycie", k tó re okazało się organem złodzie i 
i w szelk iego typu przestępców . Z aw iera ło ono 
artyku ły z zakresu sto lark i, ślusark i i budow­
n ictw a m ieszkan iow ego, tudzież fachow e pora­
dy d la w łam yw aczy , kasiarzy i złodzie i. W  dal­
szej części num eru drukow ane by ły w iadom ości 
kra jow e i zagran iczne, op isu jące ciekaw sze 
zbrodn ie, w łam an ia i kradzieże.

P ism o posiadało dzia ł porad praw nych , za­
w iera jący w skazów k i d la opryszków sla jąoycb 
przed sądem , oraz dział „ rzeczy ciekaw ych", 
w k tó rym um ieszczano curiosa ze św iata 
krym inalnego.

N ie brak ło też rubryk i p. t. „M iędzy  nam i", 
gdzie um ieszczano odpow iedzi na py tan ia czy­
te ln ików w  spraw ie fachu złodzie jsk iego . P ism o 
zaw iera ło też kącik m atrym on ja lny .

J a k o s z u s t-ja s n o w id z te ro w a ł 
n a n a iw n o ś c i lu d z i?

L W Ó W . W  dochodzen iach po licy jnych w  
sprąw ie „ jasnow idza" A bdu l-H an im a, k tó rym 
zaio teresow ał się w ydzia ł śledczy w e L w ow ie 
w skutek l icznych don iesień z całej Polsk i, 
oskarżających go o oszustw a, nastąp ił decydu­
jący zw ro t.

W ystępu jący pod pseudon im em A bdu l- 
H an im a oszust nosi nazw isko Pa‘ w ła B arszczyń- 
sk iego i jest w łaścic ie lem kam ien icy przy u l. 
C erk iew nej, k tó re j do ijbb ił się dzięk i w yrafino­
w anem u ta len tow i w yłudzan ia p ien iędzy od 
ludz i. B ezpośredn io po rew iz ji w jego m iesz­
kan iu , w czasie k tó re j znaleziono stosy kore­
spondencji z całe j Polsk i, B arszczyńsk i zn ik ł 
ze L w ow a i w yjechał do Sopot, skąd po w y ­
gran iu w ru letkę 600 gu ldenów przen iósł się do 
K rakow a, starann ie ukryw ając się przed po lic ją . 
W  czw artek z n iew iadom ych pow odów przy je­
chał nag le do L w ow a i został na dw orcu ko­
le jow ym aresztow any przez oczeku jącego go 
już w yw iadow cę. Sprow adzony do w ydziału 
śledczego „ jasnow idz", po przesłuchan iu prosił 
z p łaczem o pozostaw ien ie go na w olności.

,,P ro f. A bdu l-H an im , członek m iędzynaro­
dow ego stow arzyszen ia oku ltystów w L ondy­
n ie", posiadał w e L w ow ie b iu ro , w k tó rym za­
ję tych by ło 6 osób, ledw ie nadążających w  
odpow iadan iu na otrzym ane l isty . D zienne 
w pływ y kasow e w ynosiły oko ło 250 zł. C elem 
lepszego zakonsp irow an ia się przed m iejscow y­
m i w ładzam i, oszust w erbow ał za pośredn ic t­
w em anonsów k lien telę przew ażcie z zachodn ie j 
Polsk i, un ikając terąnu lw ow sk iego . D odać 
należy , źe B arszczyńsk i m a ukończone 4 k lasy 
sżkcfcły pow szeęhnej.

W  p iątek odstaw iono go do w ięzien ia śled­
czego.

Ś m ie rte ln y s p lo t w y d a rz e fi.
Warszawa. W ręcz n iesam ow ity sp lo t śm ier­

te lnych w ydarzeń pociągnęła za sobą krw aw a 
bó jka karczem na pom iędzy k ilkom a m ieszkań­
cam i K arczew a pod W arszaw ą.

D nia 8 bm . przed karczm ą przy u l. W ar­
szaw sk iej w K arczew ie pad ł ran iony śm ierte l­
n ie przez sw ych tow arzysży , uczestn ików 
l ibac ji, H enryk G ędzielew sk i, hand larz n iero­
gacizną.

Z abó jców Stan isław a T rzaskow sk iego , m u­
rarza i Jana O lszankę, hand larza, aresztow ano 
i przew ieziono zaku tych w kajdany do w ięzie­
n ia urzędu śledczego w W arszaw ie.

O fiara bó jk i, H enryk G ędzie lew sk i, zm arł 
po k ilku  godzinach m im o w ysiłków lekarzy w  
szp ita lu m iejscow ym . Z ona G ędzie lew sk iego w  
chw ili jego śm ierc i pow iła dziecko . Po k ilku  
dn iach , m im o otrożności otoczen ia, do je j uszu 
dotarła h iobow a w ieść i stan je j pogorszy ł się 
tak znaczn ie, źe w alczy ze śm ierc ią.

O negdaj o jc iec jednego z aresztow anych , 
A ndrzej O szlanko , w  chw ili gdy w siad ł do po­
ciągu w K arczew ie, aby udać się do W arsza­
w y ż kaucją za syna, nag le zasłab ł i po k ilku  
m inutach życie zakończy ł.

T ego sam ego dn ia o godz. 9 w ieczór po­
w iesił się z rozpaczy n« w iadom ość o śm ierc i 
A ndrzeja O lszank i, jego kuzyn , W aw rzyn iec 
B ron iszew sk i zam . przy u l. K arczów ek w  K ar­
czew ie.

P o n u ry b ila n s 2 0 -le c ia S o w ie tó w .

W A R SZ A W A . „M orn ing Post" w d łuż­
szym artyku le, pośw ięconym stosunkom w So­
w ietach , b ilans 20-k tn ie j ty ran ii w Sow ietach . 
Jeszcze przed k ilku la ty — m ów i p ism o —  
m arksiśc i ang ie lscy zachw ycen i by li kom un iz­
m em , uw ażając go za sw ó j ideał. D zisia j op in ia 
ich u leg ła zupełnej zm ian ie. D zienn ik om aw ia 
nadal dzia łalność K om in ternu , zw łaszcza od 
chw ili, gdy L en in ośw iadczy ł otw arc ie, źe 
H iszpan ih m usi być ko le jnym terenem rew o- 
luć ji spo łecznej. W  końcu dzienn ik analizu je 
obecny stan gospodarczy Sow ietów , k tó ry jest 
w yn ik iem n ieudanych p ięcio latek . A rm ia so­
w iecka n ie jest narzędziem obrony kra ju , lecz 
stosow n ie do nauk i L en ina instrum entem re­
w oluc ji św iatow ej. R ząd sow ieck i — kończy 
p ism o —  trzym ający się na pow ierzchni k łam­
stw em i m orderstw em , stanow i praw dziw ą prze­
szkodę d la poko ju pow szechnego

P R O G R A M R A D IO W Y .

Toruń — czwartek 23 IX.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 Fragm enty z ap. Jaś i M ałgosia —  p ły ty  

12.15 Po g łów nym poży tku —  pogadank i) ro ln icza 
13 .00 Z operetek —  p ły ty

15.00 K opcert rozryw kow y —  p ły ty
15.35 Poradn ik sportow y

15.40 W iadom ośęi z Pom orza
18.00 Fragm enty utw orów kam eraln jfh —  p ły ty
18.40 Program na ju tro
18.45 W iadom ości sportow e z Pom orza
23.00 W ieczorem tańczym y —  .p ły ty

Faruri — piątek 24. IX.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 P ły ty z W arszaw y

12.15 W iadom ości gospodarcze
13.00 W eso ły koncert —  p ły ty
15.00 Z baletów i oper -- p ły ty
17.00 K oncert O rk iestry F ilharm on i W arszaw sk iej
18.00 N ad jezio rem Ż arnow ieck im —  fe lie ton

18.15 ? utw orów skrzypcow ych -- p ły ty
18.40 Program na ju tro
18.45 W iadom ości sportow e z Pom or®
23.00 T ańoe i p iosenk i —  p ły ty

G IE Ł D A Z B 0 2 0 W  A

Ż yto

Pszen ica
Jęczm ień brow arow y 
O w ies

Ł ub in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty 

M ak n ieb iesk i 
R zepak zim ow y 
R zep ik 
Seradela 
S iem ię ln iane 

G orczyca 
Peluszka 
W yka la tow a 
G roch V icto ria 
G roch Fo lgera 
K on iczyna czerw , sur. 
K on iczyna b ia ła

Poznań, 20. IX . B ydgoszcz, 20. IX

22.25 -23 .00 23.00— 23.50
29.00 -30 .00 29.25— 30.00
23.00-2d .00 22.00— 23.50
20.00-21 .00 20.00— 20.75

12.75-13 .25 11.50— 12.00
15.75-16 .25 12.50-13 .50
64.00-68 .00 61.00-64 .00
46.00— 47.00 46.00— 47.00

— 42.00-44 .00
— 16.Ó 0-18.00

42.50— 45.50 40.00— 42.00
30.00-32 .00 27.00 -29 .00

- - 20.50-21 .50
— 19.50-21 .00

20.00-23 .50 22.00— 26.00
22.00— 24.00 22.00-24 .00
80.00-100.00 80.00-100 .00
80.00- 115.00 90.00-125 .00

R edak to r odpow iedzia lny 1 w ydaw ca 
A nton i M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Z a rz ą d G m in n y K ro to s z y n y  
og łasza 

konkurs na stanowisko 

pomocnika sekretarza 
Podan ia w raź z życio rysem i świadectwa­

m i należy sk ładać do dn ia 30 w rześn ia 1937 r.

W Ó J T
(— ) St. Ł ukoń isk i.

B ilety w izy tow e
w ykonu je

D rukarn ia B . M iłoszew sk i

Nowe Miasto Lsbawskie

Z A PR O SZ E N IA

U W IA D O M IE N IA  ŚL U B N E
W Y K O N U JE N A JT A N IE J, 

N A JPR Ę D Z E J i SO L ID N IE

D R U K A R N IĄ  B . M IŁ O SZ EW SK I H O W E  M IA S T O

R Y N E K 19. T E L EFO N 5 9.

KAWA

T
 palona na maszynie 

najnowszego systemu 

z a c h o w u je z n a k o m ity z a p a c h , c z y s ty s m a k  

i największą wydajność. 

C odzienn ie św ieżo palona trafia 

z m aszyny do m agazynu, —  

a stam tąd w prost do konsum en­

ta , dając m u w yborny , w szyst- 

y k ie zalety posiadający napó j

do nabycia w f irm ie:

S ta n is ła w Rost, N o w e M ia s to
rynek 23 — te ł. 36.

N o w e

kiszone
ogórki

po leca

S ta n is ła w R o s t

N ow e M iasto 
te l. 36 R ynek

O chotn icza Straż Pożarna 
w  T y lic a c h  w

| u rz ą d z a d n ia 2 6 w rz e ś n ia  1 9 3 7 o g o d z . 1 5 ft

£ w ogrodzie p. K am ińsk iego ,
Jg w ieczio rem na sali p. C ip io ra

zabawę taneczną I 
m na k tó rą uprzejm ie zaprasza m 
fś ZARZĄD. |

Św ieżo k iszoną 

k a p u s tę i o g ó rk i 
po leca

B . J a n k o w s k i

Wikę 
zimową 

i żyto d o  s ie w u  
m a na sprzedaż 

M a ją te k M a ria n o w o

P rim a  
e k s p o rto w y , 

górnośląski 

węgiel 
po leca

S T A N IS Ł A W R O S T

N ow e M iasto 
te l. 36 R ynek 23

K siążn ica K opemikańska 

w  T orun iu


